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M  179. Julro, ŚŚ. Pjus i Sabin. 
v. s. SS. Piotr i Paweł.

W  koście le  PP. Sakram entek, iutro przypada 
uroczystość doroczna Przeniesienia R elikwji S. 
B e n e d y k t a  Opata. Nabożeństwo odprawiać 
się będzie z wystawieniem N. SAKRAMENTU  
całodziennie , z kazaniem nicszpornem i z p io c c -  
«■ jfj solenną i odpustem.

JO. Feldmarszałek, Xią*g W a r s z a w s k i ,  
Namiestnik Król:, wczoraj przed wieczorem wró­
c i ł  od wó<l zagranicznych do Warszawy; dziś 
przed południem na pokoiach zamkowych zna­
komite Osoby wojskowe i cywilne powitały 
Xigcia Jegomości.

W  miejsce ś. p. Doktora Jana M i/c, Towarzy­
stwo Lekarskie Warszawskie obrało swym Pre­
zesem Doktora lYj aury co go W ojdę, Członka Ra­
dy Lekarskiej.—  Wczoraj w Redakcji Kurje- 
ra złocono dla Instytutu mor: zan: dzieci złp. 
10, od Starozakonnego II. za kradzież drzewa.
 Na giełdzie Berlińskiej d. 6 1). m. wszystkie
papiery publiczne Polskie, procentowe, poszły 
znacznie w górę, a szczególniej Obligi Skarbo­
we II. Serji, które w końcu układów inlere- 
sowych po 98Ta od sta poszukiwanemi były. 
Z Jm szterdam u  wiadomości zbożowe zd . 2 b. 
m., znacznie są lepsze; Pszenicę kupowano.—
Dla wiadomości naszych właścicie l ,  owczarń k tó ­
rzy w e łn ę  tego roku nieco tamo przedah, do- 
„osim , Że ostatni iarmark na w ełn ę  "  Berlinie 
o d b y ł  się n ie  bardzo pomyślnie; 30,000 cen- 
tnarów pozostało na miejscu. 0 <sięgaim
Zawadzkiego  i W ęckiego  nadeszło nowe d z ie ­
ł o :  P ola ta  córka  Lezdejki, albo Litwin, w XIV

• i i • . nry.ez F. nernatowi-wieku; romans historyczny- p «  i
cza; trzecie popraw ne w yaano- . . . .  n, J
W ilno 1839, zł. 2 4 .—  Wczoraj w W,el“’m ^®a'_
trze po P a ra w jedenie przywołani) .• e 
rows ki, Kom orowski i JPanna D °  7 j
Kurs wczorajszy: Imp: ross: zł* oc* " ’ , 
do 34 gr. 15. Dukaty hol: zł. od l t  gr. 1 ^  
19 gr. 17. Assy: ross: zł .  od 188 gr. 20 do

Listy zast: zł. 94 gr. 10; kupon gr. 52/a. Listy za: 
nowe zł. od 93 gr. 18 do 94. Dowody Kommissji 
Centralnej Likwidacyjnej za żołd zł. 24; za do­
stawy zł. 24.

figlpfa. —  Gdy a y m j a  przeszła na stopę po-
koiu przeto zniesiono w iele  urzędów potrze­
bnych tylko pod czas wojny. W ie lu  oficerom  
w y ż s z y m  dano dymisje. —  W  kopalniach w ęgli  
kamiennych w Flem alk, zaszły rozruchy 2d i  

27 z. m. Dyrektorowie naięh robotników n ie ­
m ieckich; b e lg iccy  o tein zawiadomieni, wzbra­
niali s i ę ’iść do pracy; wysłano przeciw nim  
żandarmerję dla aresztowania hersztów, lecz  
w ichrzyciele  śm ieli  attakować wojsko. W ystrze­
lono k ilka razy w powietrze i dopiero spokoj- 
ność przywrócono.

Francja .—  Izba Parów na posiedzeniu d. IV 
z. m. słuchała świadków w przedmiocie mor­
derstwa Porucznika Drouinea  (Druino). W  spra­
wozdaniu Pana M erilhoa, aresztowany E arles  
Jest oto  zabójstwo oskarżony. Świadkowie me 
odkryli nie pewnego. Na korzyść posądzonego 
zeznał świadek, że Barbes wołając do tłumu : 
„N ie  strzelajcie! nie strzelajcie, położy swo- 
ia rękę na ramie Porucznika i coś mu powie­
dział; tymczasem inny strzelił z tłumu, a po­
wstańcy rozwińęli ogień na posterunek. B ar-  
bes zapytany przez Prezesa czy ma co powie­
dzieć na słowa świadków, odrzekł:  „Oświad­
czyłem iuż że bronić się nic myślę; chociaż 
wiele mam do powiedzenia, ale mój stan po­
lityczny tego nie dozwala.” Na to odezwał się 
Prezes, że stan polityczny oskarżonego tu wcale 
nie może być na uwadze; Barbes mówi o woj­
nie, ale wojny wcale nie było , tylko mor er- 
stwo; powstańcy bez wypowiedzenia wojny rzu 
ciii Śię na żołnierzy. B arbes: „N ie  w am się 
w rozprawy polityczne, naśladuig ty o u ja 
nino, który za dostaniem się w ręce nieprzyia- 
ciół nie szuka obrony, ale poddaię głowę do
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ścięcia. Ka posiedzeniu w dniu 30 z. m. s łu ­
chano oskarżonego N ougues  (  Nuge ). Tenże 
oświadczył: „K im  odpowiem na uczynione mi 
pytania, muszę przedstawić dwie uwagi, tyczące 
2ch moich uspół-oskarżonych : 12° Maja b y łe m  
na ulicy w tłumie 200 do 300 powstańców. Szu- 
k a le m  M arcina Bernarda.} nigdzie go nie zna­
laz łem . Dowiedziawszy się później,  iż  został 
zabity, sadziłem, iż nic nie szkodzi, gdy  na 
pierwszej indagacji powiedziałem Prezesowi ia- 
kobym  widział go w wielu miejscach. Teraz  od- 
wołuię moie zeznanie. Co się tyczy oskarżo­
nego B o n d a ,  widziałem go spokojnie siedzą­
cego w kawiarni.” Dalej r z e k ł :  „ W  stosun­
kach z tajnemi towarzystwami wprawdzie zo­
stawałem, wprawdzie do nich mnie wzywano, 
ale n igdy nie należałem  do nich osobiście. 
N ie  przeczę, że z kilku przyiaciołmi znajdo­
wałem się na musztrach towarzystw. Muszę ie- 
szcze dac odpowiedz ogólną nad stanem iaki tu 
chcę zachować. W iec ie ,  Se nie zrzucałem z siebie 
odpowiedzialności względem moich własnych 
czynów. Moia szczerość powiodła mnie nawet 
do b łędu odkryć czynności B arbesa , k tóry mnie 
wcale nie obchodzi. Nie widzę iednak dla cze­
go m ia łbym  ofiarować się na pomocnika oska­
rżenia. Powstanie z 12go Maja uważam za wal­
kę między 2ma nieprzyiaznemi zasadami. O 
wyroku n ie  może tu być mowy, ale o odwecie. 
Zasada którą broniłem , u legła, odwołuię się do 
waszej wspaniałomyślności.” Gdy Prezes zapy­
ta ł  N ugesa  iaki b y ł  cel^ powstania. Odpowie­
dział t  „Rzeczpospolita.” Barbes i M arcin B e r­
n a rd  nie chcieli dać żadnej odpowiedzi. Szer- 
żant,  który 12 Maja znajdował się na warcie w 
pałacu  sprawiedliwości,  r z e k ł  p0 d ług iem  wa­
haniu się, że nu, zdaie się iakoby M ialon  b y ł  
między attakmącemi, chociaż poprzednio oświad­
czy ł  Że go me poznaie. T rzynasto le tn i ch ło p -  
czyna  naoczny świadek zabicia Porucznika D ru i-  
no, oświadczył, że m ordercą  b y ł  człowiek w 
bluzie, to iest D elsade; gdy iednak wszyscy o- 
skarżeni wstali, oświadczył, że mu zdaie się ia- 
koby Barbes b y ł  m ordercą . M arcin  Bernard

p r z e r w a ł  indagac j ę  i powiedz ia ł ,  iż Ż a n d a r m
wskazał chłopcu sto,ąceg0 pv2ed Barbesclą
Ż a n d a r m  p rzyzna ł  to „a zapytanie  P r ezesa .  Na 
pos i edzen iu  w d 1 b. m . s łuchano innych wig- 
zniow. -  Lovd C ranw il, P ose ł  angiel :  ‘29 z. m .  
m i a ł  d łu g ą  na r adę  z Mar sz a łk i e m Saltem  w
p r z e d m i o c i e  sprawy wschodniej. —  Ga ze t a  fran-
cuzka p isze: W iarogcdne depesze nadeszło do 
I  a ry^a , zawieroią ważne wiadomości o armiach 
tureckiej , egipskiej, lla jiz  Basza ruszył na ­
przód z armj.ą główną i dzielnie natarł  na p rze ­
dnią straż Ibrakim a  Baszy; tenże stosownie do 
stanowczych rozkazów Mech merla M ego , usiło­
wał gwałt gwałtem odeprzeć. W  pierwszej chwi-

,WZII?' , g<5l’? Ibrahim  Basza; ale Hafiz Basza 
zabra ł  dawne stanowisko. Zdaie się, iż nie- 
podobnem w.gcej utrzymać pokój. —  Eskadra  
trancuzka udaie się z Tulonu do Turcji. Sa 
wiadomości, Że a r m j e  t u r e c k a  i egipska, sto­
czyły bitwę w której Ibrabim  o trzymał zw" 
cięztwo. —-  Sąd woienny w P erpin jan ie  większo- 
s c ą  głosow 3, przeciw 2, uznał Jenera ła  l ir o -  
sa rd a , niewinnym . —  W  ciągu miesiącu Czer- 
wca zaszło w P a ry iu  100 -bankructw na 5 mi- 
1 j on o w fr. Pułkownik Delary wrócił  z K on­
s ta n ty  n y  do A lgieru . 17 z. ,„ . 'z b l iż y ł  sig A b ­
d e l B a d er  do granicy I lu zji-  załoga wyruszyła 
, postąpiła ku szerokiej rzece, wzdłuż której 
E m ir  o dby ł  pochód nr, czele Arabów. Mówią, 
że A b d e l B a d er  chciał tu zebrać haracz, inni 
utrzymmą, że odwiedził sławnego Marabuta w 
tych okolicach.—  W  G w adalupie  Europejczy­
k o w i  są zniechęceni z przyczyny zniesienia 
niewolnictwa murzynów. O ddzia ł Kreolów na 
p a d ł  w nocy na dom urzędnika, wołaiąc: Precz 
z przyjacielem murzynów. Z trudnością zdołano 
wichrzycieli rozproszyć. —  N a posiedzeniu iz­
by depute: d. 1 b. naradzano się nad wnio­
skiem ministerstwa, o wyznaczenie 10 miljonów 
fr. dla powiększenia marynarki na morzu Śród- 
zieinnein. Okoliczność ta dała pochop do Ży­
wych rozpraw o sprawie wschodniej. P. IJ ’a l- 
m y  okazał ,ak mało wpływu Francja ma na 
wschodzie. P. l ia n ie  wynurzył Życzenie, aby

/
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i r ancja opiekowała sig E giptem . —  Dziennik 
*Porovv, nie przestaie bronić sirony W  i c c - K ról a 
M ehmcda A lego , i wing wybuchłej wojny przypi- 
®Uie iedynie Turcji. —  W yprawa z A lgieru  do 
CTanizy chociaż odłożona, iednakże niezawodnie 
nastąpi, chociaż bez pozwolenia Emira. —— Ku- 
rj e r  ang’lcl: zapewnia, że i Król Francuzów ży« 
czy kongressu europejskiego, dla załatwienia 
sprawy wschodniej.

•Serw ja.—  16go z. m. ogłoszona w Kościele 
' belgradzkim,. Xigcia M il'ana  Panaiącym; potem 
ca ły  Senat pod przewodnictwem Metropolity 
uda ł sig do chorego M ila n a , dla odebrania od 
niego przysiggi. Przy boku chorego Xigcia, 
utworzoną została reiencja z 3cji osób. Je frem  
Obrenowicz, Abraham Pelroniew icz , 3ci zape­
wne W u csis , sk ładnią tg retencje. —  Xiążg M i­
ło s z  p rzyby ł  do Cer nine, na Wołoszczyźnie, gdzie 
ni Usiał odbyć 3-dniową kwarantannę; ztąd uda- 
ie się do swoich dóbr  Boian. —  Senat w ysła ł 
dcpntację do S ta m b u łu  z zawiadomieniem o 
zaszłych wypadkach.

W ło c h y . —  K ardyna ł S a la  23 z. m. um arł  w 
Rzym ie, przeżywszy lat 77. —  Następca tronu 
Baw arskiego  2G z.m, przyby ł z R zym u  do Genui.

T u rc ja .—  Dziennik S m irneńsk i uważa 0d- 
p łyn ien ie  flotty tureckiej 7.S ta m b u łu  tako sta­
nowcze hasło do wojny. P rzed odpłynieniern 
lgj flotty, zwiedził Sułtan w towarzystwie swo- 
‘r.h 2ch synów o k r ę t M ahm udie, na którym ba-  
*->ł przez 3 godzin, a po udzieleniu dostatecznych 
instrukcji Kapudanowi Baszy, według zwyczaiu 
byczył mu szczęśliwej podroży i pomyślnego 
*kutku wyprawy; potem Monarcha przy huku 
dział wrócił do pałacu P.eilcrbej. Dziennik sm ir-  
hetiski zapewnia, żc flotta turecka iest w lep- 

stanie od egipskiej. —  Sułtan ozdrowiał 
*up e łn ie  Około  15 wiosek na granicy  sy-
r ł j s k ie j  ogłosiło s i g  p r z e c i w  Egipcjanom i wro­
s ł o  pod władzę Sułtana. —  Alexandria  p rze­
pełniona iest wojskiem ruszaiącem do Syrji .

®da przyby ła  z g łęb i Egiptu iest w bardzo 
Nędznym stanie, żołnierze inaią tylko szable, 
4 rzadko pistolety lub karabiny,  odzież maią

poszarzaną, same łachm any, a o butach ani my- 
ślić, gdyż te  zawsze rzadkie b y ły  w arm ji  e- 
gipskiej. —  S k a rb  egipski iest bardzo wycień­
czony. —• R eszydbw i Baszy tniano posłać roz­
kaz aby wrócił na swój urząd do Londynu
gdyż tamże potrzebna lego obecność Xiążę
A kw ila  Brat Króla N eapolitan: bawi ieszcze w
AleX.md.rji. W  mieście tem grasuie z a r a z a .__
Nadzwyczajne wezbranie rzeki T yg r  tak zalało 
miasto B a g d a d ,  że zdawało się iż wznawia się 
potop świata. Szkody są nie podobne do wyna­
grodzenia.

Rozm aitości. —  O rzadkim przypadku  teraz 
opowiadaią : 70-letnia Kobieta wAnglji,  byw a­
jąc na posiedzeniach pewnego mówcy, zwykła 
tak moetio ziewać, iż nieraz z tej przyczyny 
by ła  strofowaną. Nakoniec b iedna Kobieta wy­
wichnęła sobie szczękę przez ziewanie; a naj­
znakomitsi Lekarze  nie mogli iej dopomódz. 
Na tein ieszcze nie koniec. Pacjentka w rok  
po tym przypadku, udała sig znowu na posie­
dzenie owego mówcy, i znowu tak mocno za­
częła ziewać, iż szczęka wróciła do dawnego 
stanu. Awanturka ta przypomina powiastkę o 
podróżnym, k tóry w skoku przez krzaczek, 
c ierniem  w y d r a p a ł  sobie oko; ale będąc przy­
tomnego umysłu, przeskoczył napowrót i zno­
wu sobie oko w d r a p a ł . —■ N itk i szklarnie. S zk ło  
za pomocą sztuki, może być tak wyciągane iak 
iedwab. R urkę  szklanną topi się w ogniu; ie- 
den  koniec s z k ła  nawiia się na kółko. Tym  
sposobem wydobywają z szkła tak c ienk ie  n i ­
tk i  iak  iedw ab .—  S k ła d y  w in w X eres. Naj- 
interesowniejszym przedm iotem  w X e re s ,  iest 
wino. Największy sk ład  iest Panów D om eg i  
sp ó łk i , którzy wina nic przechowuią w piwni­
cach, ale w domach wysokich, zwanych bodegas. 
W  iednej takiej bodedze znnjduie sig po 2,000 
oxeftow, Panowie Domeg i  sp ó łk a ,  mnią 11,000 
oxeftow, z których każdy kosztuie 130 do IóO 
dollarów. —  P a len iesyg a r w  Tliszpanji. N am ię­
tność Hiszpanów do palenia, prawie iest nad ­
zwyczajną. W ie k  i stan nie stanowią w tein 
żadnej różnicy. Szlachcic ma zawsze przy so-
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b ie  sygara  i krzes iw o;  Seb ra k  naw et p r o s i  na 
u l ic y  o p ó ł  sy g a ra ,  a lbo  pod nos i  o d r z u c o n e ,  
n ie d o p a lo n e ,  kr a ie  na d r o b n e  c z ę ś c i ,  ’k ła d z ie  
w p a p ier  i pa l i ,  aby  p rzynajm nie j  na chw ilę  
z a p o m n ie ć  o g ł o d z ie .  Ż aden  p od aru nek  H i ­
szpanow i n ie  i e s t  lak  m i ł y ,  iak d o b r e  sy g a ro  
haw ańskie;  n ic  go  tak n ie  u jinu ie ,  iak  o f iaro ­
w an e  sygaro .  N a w et  w z ło ś c i ,  sy g a ro  go  u ła -  
gadza ,  upokarza ,  zam ien ia  lwa w baranka.

S Z A R A D A .
P ie rw szy ch , d ru g ic h  i trzecich , wiele w morza macie, 

Próżno drug iego  z czw a rtem  zbiegłego szukacie, 
T rze c ia  z c zw a r tą  potrzebna, na lądzie i wodzie, 

P ie rw sza  z d ru g ą  iest zawsze w les ie ,  lub ogrodzie, 
T rze c ia  z d ru g ą  nas smuci, albo rozwesela,

K to  czyni p ierw sze , czw arte , z nami się rozdziela, 
P ierw sze  wspak i wprost i t e  w każdym znajdzie domu, 

W sz y s tk o  razem roąlina, n ieobca  nikomu. ' 
(Zeszła  Szarada P ło m ien ie .)

P R Z Y I E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Skarżyński Jul: Dzie: z Studzieńęa; Górski Bcned: 

Dzie: z Leśmierza; Orsely Tom: Dzie: z Oparowa; An­
toszewski Dz: z Sierakowa; Kotowicz Pelagja z W ilna.

D O N I E S I E N I A .
Drugi transport  W I N  SZAM PAŃSKICH tegoro­

cznego wysłania, a mianowicie:
KLIKO (CŁICOOT), 

ŻAKSON ( J A CUUESON ),
i  innych, oraz Ś L E D Z IE  s'wieźe I lollenderskię, nade­
szły do Składu Korzeni i Win J .  L. F la tau  przy u- 
licy Nowy świat, w domu W °  Zrazówskiego.

Osoba iadąca w przeciągu S lub lOciu dni 
własnym powozem Extra-pocztą  do Moskwy, 
życzy, mieć Towarzysza podróży na wspólny 

k o s z t .  Bliższa w i a d o m o ś ć  ,w Sklepie  sukiennym P. 
Salingera p r z y  ulicy Miodowej Nr 496.

SALON i . 8 P O K O I na lm piąirze w korpusie, a 
K uchnią  angielską, Stajnią, W’ozownią i wszelkiem 
wygodami, oraz 4 P O K O IE  na 2m piątrze, z Kuchnią 
angielską, Stajnią i Wozownią, są d o w y n a ię c ia  ka ­
żdego czasu w domu narożnym ulicy Sto Krzyzkiej i 
Placu  Dzieciątka Jezus Nr 1337.

OSOBA płci  żeńskiej,  po ukończeniu nauk klassy- 
cznyćh, posiadaiąca muzy kg gruntownie na fortepja- 
liie, życzy dawać lekcje. Wiadomość powziąść można 
u  P .  Krosettcgo F a b r y  kanta  Czekolady, w pałacu T a r ­
nowskich Nr 3SS, przy  ulicy Krak: Przedmieście. _ 

Wiadomo czynię ,  iż prawnie zaięte Ruchomości, a 
mianowicie: Kocz landarowy, nowy, kompletny, nieu­

żywany, w W arszawie przy ulicy Orlej pod Nr 8(52, 
w dniu 29 C z e r : / l l  Lipca r.  b. o godz: 4 po południa  
sprzedany przez publiczną licytacją niezawoduie zo­
stanie. F e lix  K ru p iń sk i  R .  T .  C. <?. M.

Z ł.  50 nagrody, kto da wiadomość na Mokotow­
ską ulicę pod Nr 1661, o podejrzanym o kradzież 
popełnioną w Niedziele rano o 9 godzinie C Z Ł O W I E ­
KU, niewielkiego wzrostu, grubego, z pełną bladą tw a ­
rzą, w ciemnej starej czatnarze wy szytej z przodu Szur­
kami i zimowej okrągłej czapeczcę z futra.

Osobom dalej mieszkającym od P iekar­
ni moiej, a zaszczycaiących mnie poszuki­
waniem Towarów, maro zaszczyt zawiado­
mić ,  iż otworzyłem S K L E P  przy ulicy 

Senatorskiej pod N°467 w domu zwanym Mikulskie­
go a  teraz Lewenberga,- gdzie wszelkich gatunków 
CHLEBA i B U Ł E K  dostać można. J a n  S teinm etz- 

Z przyczyny wyiazdu W łocha  B ekarie , mie­
szkającego przy ulicy Podwale , przyjmuiącego roz­
maite Naczynia do k i tow ania ,  iako to :  Marmurowe, 
Alabastrowe, Kryształowe, Porcelanowe i t. d.; takow e 
na teraz przyjmowane będą u W łocha  w domu W . L u ­
bego pod N°224d  przy nlicy Nalewki.

K ISZK A  czyli Dorożka ruska, iest do sprzedania 
w l lo te lu  Litewskim przy ulicy Nowo - Senatorskiej,  
zarazem kto ma do sprzedania KO CZY K lekki; wia­
domość u Szwajcara.

Przy  ulicy Ceglanej pod N° 1118 Lit: A. do 
Skarbowej roboty, potrzeba C Z EL A D ZI Kołodziej­
skich i Stelmachskich, którzy mogą mieć przez długi 
czas robotę, dobrą zapłatę, a nawet z góry mogą do- 1 
stać pieniądze. Czeladzie ze wsi lub z miasteczka ra ­
czą się udać pod powyższy Numer.

2 P O K O IE  z Przedpokoiem w dpmu Malcza obok 
Dobroczynności na Krakow: Przedni:,  na lem piątrze 
od frontu,są do wynaięcia kwartalnie  lub miesię:,z mebla- : 
mi lub bez. Wiadomość wGukierniP.Tozjo,oboUPocrty.

DOM wielki murowany, przy rogu dwóch 
handlowych u l i c  położony, czyniący przeszło 
1S,000 zł. dochodu rocznego brutto, iest do 
wypuszczenia w 3ch-letnią dzierżawę. D a l­

sza' wiadomość w Drukarni Kurjera.

Dziś rano ciepła stopni 18. WYzoraj w południe 22.
T E A T R  W I E L K I .  Ju tro  C ó rka  F a ra o n a . 16ty 

raz R y c e r z  i W ieszc zka -
Dziś na Foxalu  MUZYKA Czeska.
ZABAWA Myśliwska dziś na Czystem, do K u r k o -
W  Ogrodzie Ohm a(Unruha) ,  za Wolskicmi Rogatka­

mi, O R K IE S T R A  CZESKA, pod dyrekcją P .  Sokoli ,  
zawiadamia Sz: Publiczność, ze niezawodnie iutro os*3' 
tni raz grać będzie, a to na żądanie Lubowników Mitzf '  
ki.  Tamże dostać można POD W IE C Z O R K Ó W  ; C*“' 
reśni i innych Fruktów , przy rychłej usłudze.


